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Niedziela po Bożem Narodzeniu

LEKCJA
z listu św. Pawła do Galatów rozdz. 4, wiersz 1—7.

Jak długo dziedzic jest dziecięciem, nic nie jest różny 

od sługi, będąc panem wszystkiego, ale jest ipod opiekuny 

i sprawcami aż do zamierzonego czasu od ojca. Także i my, 
gdyśmy byli dziećmi, byliśmy pod elementy świata. Lecz 
gdy przyszło wypełnienie czasu, zesłał Bóg Syna Swego, u- 
czynionego z niewiasty, uczynionego pod zakonem, aby tych, 
którzy pod zakonem byli, wykupił, żebyśmy przysposobienia 
synowskiego dostali. A iż jesteście synowie, zesłał Bóg Du­
cha Syna Swego w serca wasze wołającego: Abba, Ojcze! 
A tak już nie jest niewolnikiem, ale synem; a jeśli synem, 
tedyć i dziedzicem przez Boga.

hWAI^OBLJA
św. Łukasza rozdz. 2, wiersz 33—4t.

Ojciec Jezusa i Matka dziwowali się temu, 
co o Nim mówiono. I błogosławi! im Symeon 
i rzeki do Marji,  Matki  Jego: Oto Ten położon 
jest na upadek i na powstanie wielu w Izraelu 
i na znak, któremu sprzeciwiać się będą. I du­
szę Twą własną przeniknie miecz, aby myśli z 
wiela serc były objawione. I była Anna proro ­
kini,  córka Fanuelowa, <ź pokolenia Aser: ta by­
ła bardzo podeszła w leciech, a siedm lat żyła 
z mężem swym od panieństwa swego, a ta wdo­
wą aż do lat ośmdziesiąt i czterech, która nie 
odchadzała z kościoła, postami i modlitwami  
służąc we dnie i w nocy. Ta też onej ^godziny 
nadszedłszy, wyznawała Panu i powiadała o 
Nim wszystkim, którzy oczekiwali odkupienia 
Izraelskiego. A gdy wykonali wszystko według 
zakonu Pańskiego, wrócili  się do Galilei, do Na­
zaret, miasta Swego. A Dziecię rosło i uma­
cniało się pełne mądrości, a łaska Boża była 
w Niem.

NA UROCZYST. OBRZEZANIA  PAŃSKIEGO. 
EWANGELJA

św. Łukasza rozdz, 2, wiersz 21.

A gdy się spełniło ośm dni, iżby obrzezano 
Dzieciątko: nazwano jest Imię Jego Jezus, które 
było nazwane od Anioła pierwej, niźli się w 
żywocie poczęło.

NAUKA
Czemu się dziwili Mar ja i Józef temu, co mówiono 

o Dziecięciu Jezus?

Radowali się, że Pan Bóg tak cudownym sposobem przez 
różnych świadków, Aniołów, pastuszków, wschodnich mędr­
ców i sędziwego Symeona objawił tajemnicę, iż Dziecię Je­
zus jest oczekiwanym Zbawicielem świata.

Którym będzie Chrystus Pan ku zmartwychwstaniu?

Tym, którzy uwierzyli Weń i w naukę Jego i według 

niej zyfa. Jeili w dobrem wytrwają, wtedy zmartwychpo- 

wstaną i wnijdą do żywota wiecznego.
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P a n i P r e z y d e n t o w a M o ś c i c k a w ś r ó d  u b o g i e j d z i a t w y

sąd wojenny, ponieważ

P. Prezydentowa Mar ja Mościcka zwiedziła plac zabaw dla

dzieci Powiśla, mieszczący się przy ul. Rybaki w Warszawie oraz

ogród Jordanowski dla dzieci Czerniakowa w parku Łazein-

kowskim. Na zdjęciu P. Prezydentowa, inicjatorka i protek­

torka tych placów zabaw wśród dziatwy na Rybakach.

P r z y  k o ń c u  w r z e ś n i a n a w i e d z i ł J a p o n j ę , j a k  w i a

d o m o , t a j f u n  n i e z w y k ł e j s i ł y , k t ó r y  z n i s z c z y ł

c a ł k o w i c i e 1 8  m i a s t , p o w o d u j ą c o l b r z y m i e s t r a t y .

O t o  p i e r w s z e z d j ę c i a j a k i e  n a d e s z ł y z  J a p o n j i ,

d a j ą  o n e o b r a z s t r a s z l i w e g o z n i s z c z e n i a : Z d j ę ­

c i e  g ó r n e p r z e d s t a w i a r u i n y  j e d n e j z n a j w s p a­

n i a l s z y c h ś w i ą t y ń w  O s a k a , l i c z ą c e j 1 5 0 0  l a t  —

i  z d j ę c i e d o l n e —  s z c z ą t k i h a n g a r ó w  s z k o ł y l o t ­

n i c z e j w  T o k i o  z n i e s i o n y c h p r z e z t a j f u n . C a ł k o ­

w i t e m u z n i s z c z e n i u u l e g ł o  7 9  a p a r a t ó w .

Nas* Przyjaciel

N a p r a w a k o m u n i k a c j i n a  t e r e n a c h n a w i e d z o n y c h p o w o d z i ą

Saperzy przy budowie mostu w Bogumiłowicach, gdzie wskutek

przerwana została komunikacja

Kardynał Innitzer poświęcił ostatnio w jednym 

parków Wiednia w obecności tłumów dzia

twy statuę św. Franciszka

Syn prezydenta Hiszpanji,

młody Zamora, zostanie

na wyraźne życzenie swe­

go ojca postawiony przed

sympatyzował z powstań­
cami i rewolucjonistami

h i s z p a ń s k i m i .

B a l o n  a r m j i  a n g i e l s k i e j u r w a ł s i ę p o d c z a s b u r z y i  g n a n y w i a t r a m i p r z e b y ł

p r z e s t r z e ń o k o ł o  1 0 0  k i m . , a ż s i ę z a p l ą t a ł w  p r z e w o d a c h t e l e g r a f i c z n y c h . 

J a k b y c u d e m d w a j p i l o c i w y s z l i z d r o w o z  k a t a s t r o f y .

VK s t o l i c y  B e l g j i , B r u k s e l i , w y b u c h ł s t r a j k  s z o f e r ó w t a k s ó w e k . S t r a j k  w y ł o n i ł  

s i ą  n a  p o d s t a w i e ż ą d a ń z a r o b k o w y c h . S t r a j k u j ą c y s z o f e r z y p o w y w r a c a l i s a m o 

c h o d y , k t ó r e n i e  z a s t o s o w a ł y s i ę  d o  n a k a  z u  s t r a j k o w e g o .

jęcie przez komisję rzeczoznawców nowych organów dla kościoła 
Katarzyny w Zgierzu. Organy wykonała firma W. Biernacki

z Warszawy.

o k a z j i 1 6  r o c z n i c y z a w i e s z e n i a b r o n i o d b y ł a  s i ę  w  P a r y ż u w i e l k a  d e f i l a d a  

w o j s k f r a n c u s k i c h . N a  o b r a z k u : O d d z i a ł y t a n k o w e p o d  Ł u k i e m

T r i u m f a l n y m  w  P a r y ż u .

G O E M B O E S U  M U S S O L I N I E G O .

m i n i s t r ó w  G o e m b o e s a d o  R z y m u . P o w y - 
d w o r z e c w  R z y m i e . G o e m -

D o n o s i l i ś m y j u ż o  w y j e ź d z i ć w ę g i e r s k i e g o p r e j n j e r a  
ż e j z a m i e s z c z a m y o b r a z , p r z e d s t a w i a j ą c y p r z y t y c i e G o e m b o e s a n a  

b o e s ( n a  l e w o )  z o s t a ł p o w i t a n y n a  d w o r c u  p r z e z M u s s o l i n i e g o .
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W a lk ę z g ru ź lic ą m u s i p ro w a d z ić  

c a łe s p o łe c z e ń s tw o —  o b o w ią z k ie m  
k a ż d e g o  o b y w a te la  k ra ju  je s t c z y n n y  

w  n ie j u d z ia ł. C a ły k ra j m u s im y  
p o k ry ć s ie c ią p o ra d n i , o d p o w ie d n ią  

i lP ś c ią s p e c ja ln y c h s z p ita li i s a n a -  

to r jó w , a b y  w s z ę d z ie k a ż d y  m ia ł z a ­
p e w n io n ą p o m o c le k a rsk ą  i o p ie k ę  

p ie lę g n ia r s k ą . M u s im y  s tw o rz y ć  ty le  

łó ż e k  w  s z p ita la c h  i s a n a to r ja c h , a b y  

k a ż d y  p o c z ą tik u ją c y  c h o ry  m ia ł m o ż ­

n o ś ć  k u ra c ji , a  n ie b e z p ie c z n i d la  o to ­

c z e n ia  m o g li b y ć  w  c z a s o d o s o b n ie n i  

i le c z e n i.

— to plaga społeczna
Walczyć z nią musi całe społeczeństwo

G ru ź lic a je s t n a jb a rd z ie j ro z p o w - .sz ą  p a m ię ta ć , ż e w id n e , s ło n e c z n e  

s z e c h n io n ą  c h o ro b ą  z a ra ź l iw ą . W  P o l m ie sz k a n ia , c z ę s te  ic h  p rz e w ie trz a n ie ,  
s e e c h o ru je n a n ią o k o ło  8 0 0 .0 0 0 lu - J  n a w e t w  z im ie , c z y s te  u trz y m y w a n ie  

c ia ła  p rz e z  c o d z ie n n e  je g o  m y c ie , n a ­

le ż y te  o d ż y w ia n ie , 'o d p o w ie d n i o d p o ­
c z y n e k  d o p ra c y , w y s trz e g a n ie s ię  

t ru n k ó w  —  s ą to n a jsk u te c z n ie jsz e  

s p o so b y  z a c h o w a n ia  z d ro w ia .
W c z e s n e ro z p o z n a n ie c ie rp ie n ia  

p rz e z  le k a rz a i 'o d p o w ie d n ie  le c z e n ie  

m o ż e n ie je d n o k ro tn ie o c a lić ż y c ie i  

p rz y w ró c ić  z d ro w ie .

Jak nalaif, ażeby ustrzee się gruźlicy
PRZYKAZANIA

1 . S ło ń c e i tę p i g ru ź lic ę w ię c c h ro ń  w ie k d z ie ­

c ię c y

I d a j ś w ia t ła  i s ło ń c a  d z ie c io m  j  a k n a j  w ię c e j - 

2 . Ż e  tw e  rę c e  g ru ź lic ę  p rz e n ie ś ć  m o g ą  s k ry c ie , 

U w a ż a j p rz e z  d z ie ń  c a ły  n a  c z ę s te  ic h  m y c ie .

3 . G ru ź lic a  s ię  ro z w ija  z a w s z e  w ś ró d  z a d u c h u ,  

W ię c c z y  iś p is z , c z y p ra c u je s z o tw ó rz o k n o  

d ru h u .

4 , J a m a u s tn a  z a ra z k ó w  m ie śc i w  s o b ie ro je . 

W ię c p rz y  m y c iu c z y ś ć z ę b y i m y j u s ta  

s w o je .

P ij m le k o g o to w a n e , n ie p ro s to o d k ro w y ,  

B o  z a ra z e k  w  n ie m  b y w a  c z ę s to  c h o ro b o w y . 

Z a d u ż o je ś ć n ie z d ro w o , z a m a ło n ie z d ro w o , 

W ię c z a s to s u j w  je d z e n iu m ia re c z k ę ś ro d ­

k o w ą .  

W ó d e c z k a , p iw k o , w in k o  —  to t r z y tw o je  

w ro g i,  

W ię c , g d y s ię z n ie m i s p o tk a s z , z b ie ra j z a  

p a s  n o g i.

N ie w s ty d ź s ię ! m a s z d o ś ć w o d y ! a w ię c  

ru s z s ię le n iu ,

I p łu c z u s ta , n im  z je sz c o , p łu c z je p o je ­

d z e n iu .

Z m ie n ia j c z ę s to  s w ą p o ś c ie l i b ie l iz n ę  s w o -  

ią ,  
B o  z a ra z k i g ru ź lic y  c z y s to śc i s ię b o ją .

G ru ź lic a s ię  w  b ru d  w k ra d a z a w s z e p o k ry -  

i jo m u ,  

W ię c  u w a ż a j n a  c z y s to ś ć  m ie sz k a n ia  i d o m u .

1 1 . O b m y ć  tw a rz  p a rę  ra z y  n a  d z ie ń , to  z a m a ło , 

T rz e b a c h o ć ra z n a ty d z ie ń o b m y ć c a łe  

c ia ło .

P rz e d  s p a n ie m  w y p łu c z u s ta , z m y j b ru d  z  

s w e g o  c ia ła , 

B o rz e c z to n a d e r w a ż n a , c h o ć n a p o z ó r  

m a ła . 

P y ł u lic z n y ro z n o s i z a ra z k i g ru ź lic y , 

W ię c  u s ta m i o d d y c h a ć  s trz e ż  s ię  n a  u lic y .

1 4 . M a s z  m ie ć  w ła s n e  n a c z y n ie , w id e lc e i n o ż e ,  

B o  c u d z e  g ru ź lic ą z a ra z ić  c ię m o ż e . 

G ru ź lic a  n a  p ie c u c h ó w  w y c ią g a s iw e m a c k i, 

W ię c , g d y  s p o c z n ie sz  p o  p ra c y , m a s z u ż y ć  

p rz e c h a d z k i .

N ie  s z c z ę d ź  g ro s z a , g d y ś c h o ry , n a  c ó ż je ­

s z c z e  c z e k a s z ?

d z i, z k tó ry c h  2 0 0 .0 0 0 z a g ra ż a z d ro ­
w iu  s w e g o o to c z e n ia . R o z n o s ic ie le m  

z a ra z k ó w  je s t c z ło w ie k  c h o ry  n a  g ru ź  

l ic ę , k tó ry  p rz y k a s z lu , k ic h a n iu a  

n a w e t g ło ś n e j ro z m o w ie , ro z s ie w a  w  

p o s ta c i d ro b n y c h  k ro p e le k  ś l in ę  w ra z  

z z a w ie ra ją c ą z a ra z k i p lw o c in ą . W y ­

s c h n ię ta  p lw o c in a  u n o s z o n a  z  k u rz e m  

u lic z n y m  z p o d łó g , u b ra ń i b ie liz n y  

c h o ry c h —  to ta k ż e ź ró d ło z a ra z y .  

D z ie c i z a ra ż a ją s ię ró w n ie ż p rz e z  

m le k o k ró w  c h o ry c h  n a  g ru ź lic ę  b y d ­

lę c ą . O d  c h w ili z a ra ż e n ia  d o  w y b u ­

c h u  c h o ro b y  w  c a łe j p e łn i m o g ą  p rz e ­

m in ą ć  la ta  c a łe . C z ę s to  c h o ro b a  ro z ­

w ija  s ię  p o d s tę p n ie  i o s o b n ik  b ę d ą c y  
w  s ta d ju m  c h o ro b y  g ró ź n e m  n ie ty lk o  

d la  je g o  ż y c ia  le c z  i d la  z d ro w ia  o to ­

c z e n ia , m o ż e c z u ć  is ię w z g lę d n ie  d o b ­

rz e i O  c h o ro b ie s w e j n ie w ie d z ie ć .  
W s k u te k  te g o c h o ro b a  ta  b y w a  c z ę ­

s to  z b y t p ó ź n o  ro z p o z n a w a n a , k ie d y  

ju ż  le c z e n ie je j m a  m n ie j p c to ry ś ln e  

w id o k i p rz y w ró c e n ia c  a ł  k  o  w  i c  i e  

z d ro w ia . Z  p o w o d u  d u ż e g o  ro z p o w ­

s z e c h n ie n ia i p ó ź n e g o  ro z p o z n a w a n ia  

w ię k s z o ś ć lu d z i s ta le  s ty k a  s ię z c h o ­

ry m i n a  g ru ź lic ę  i w y s ta w io n a  je s t  n a  
n ię b e z p ie c z e ń s tw o z a ra ż e n ia s ię  n ią .  

N a jła tw ie j u le g a ją z a ra ż e n iu  d z ie c i,  

s z c z e g ó ln ie j z o to c z e n ia c h o ry c h .
R o z s z e rz a n iu  s ię te j c h o ro b y —  

s p rz y ja ją p rz e lu d n io n e , c ie m n e w il ­

g o tn e m ie s z k a n ia , z łe o d ż y w ia n ie ,  

p rz e p ra c o w a n ie i n a d u ż y w a n ie t ru n -  

k ó w i.
O d g ru ź lic y m o ż n a s ię u s trz e c ,  

z a c h o w u ją c  p e w n e  o s tro ż n o ś c i. N a le ­

ż y  u n ik a ć s ty c z n o ś c i z c h o ry m i n a  

g ru ź lic ę , z k a s z lą c y m i i p lu ją c y m i. 
P rz e d e w s z y s tk ie m  p rz e d  z e tk n ię c ie m  

s ię z ta k im i c h o ry m i n a le ż y c h ro n ić  

d z ie c i, n ie  d o p u s z c z a ć , a b y b y ły  o n e  
p ie lę g n o w a n e , c a ło w a n e p rz e z n ic h  i  

w s p ó ln ie  z n im i is y p ia ły . W s z y s tk ic h  

n a le ż y p o u c z a ć o  o d p o w ie d n ie m  z a ­

c h o w a n iu  s ię  p o d c z a s k a s z lu  i k ic h a ­

n ia  w  c e lu  u n ik n ię c ia  ro z p ry sk iw a n ia  

s ię d ro b n y c h  k ro p e le k  ś l in y  w o k o ło  

s ie b ie (d z ie c i w d ra ż a ć  d o  te g o  o d  la t  
n a jm ło d s z y c h ) , a b y p o d c z a s ty c h  

c z y n n o ś c i o d w ra c a li g ło w ę  o d  o to c z e ­

n ia  i z a s ła n ia l i u s ta  c h u s te c z k ą , p lu li  

ty lk o  d o  s p lu w a c z e k , n ig d y  z a ś n a  

p o d ło g ę lu b  u lic ę ; a b y w s z y sc y , a  

s z c z e g ó ln ie j d z ie c i , u ż y w a li ty lk o  d la  

s ie b ie p rz e z n a c z o n y c h  n a c z y ń s to ło ­

w y c h , n o ż y , w id e lc ó w , o ra z  s p a li o d ­

d z ie ln ie  n a  w ła sn e j p o ś c ie li . M a ły m  

k ro w ie  ty lk o  g o to w a n e . W s z y s c y  m u -  

d z ie c io m  w in n o s ię p o d a w a ć m le k o
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K s ią ż n ic a  K o p e m ik a ń s k a  

w Toruniu

1 7 .

1 8 .
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G d y g ru ź lic a w  p o c z ą tk a c h , z n isz c z y c i ją  

le k a rz .

S ło ń c e , c z y s to ś ć , (p o w ie trz e , o to tw a tę ­

ż y z n a ,

A  z  z d ro w y c h  je n o  lu d z i c ie s z y  s ię  O jc z y z n a  

P o lsk a z d ro w ą b y ć m u s i, z d ro w e m a m ie ć  

l ic a f

A  g o rz e j n iź l i w o jn a , n is z c z y ją g ru ź lic a .

CZY PAN MARSZAŁEK  SŁUCHA RADJA?

W  ty g o d n ik u ra d jo w y m A n te n a " z o ­
s ta ł o g ło sz o n y in te re s u ją c y  w y w ia d z d r . 
M a rc in e m W o y c z y ń s k im , le k a rz e m p rz y ­
b o c z n y m  M a rsz a łk a P iłs u d s k ie g o . N a p y ta ­
n ie , c z y P a n M a rs z a łe k s łu c h a ra d ja ? —  
p u łk o w n ik o d p o w ie d z ia ł:

—  W  c h w ila c h w o ln y c h o d p ra c K o ­
m e n d a n t c h ę tn ie i d u ż o s łu c h a ra d ja .

—  P a n ie p u łk o w n ik u , p o ru sz y liś m y ta k  
c ie k a w y te m a t, c h c ia łb y m  g o t ro c h ę ro z w i­
n ą ć . J a k ie g o ro d z a ju a u d y c y j s łu c h a P a n  
M a rsz a łe k n a jc h ę tn ie j?

—  J a k o w ie lk i m iło ś n ik m u z y k i, n a j ­
c h ę tn ie j s łu c h a p ro g ra m ó w m u z y c z n y c h , a  
w ię c  d o b re j m u z y k i i ś p ie w u , a le ty lk o  ś p ie ­
w u d o b re g o .

—  A  a u d y c je o c h a ra k te rz e l i te ra c k im , 
k w a d ra n s e , s łu c h o w is k a , c z y z n a jd u ją w  
P a n u M a rsz a łk u s łu c h a c z a ?

—  J e ś l i s ą n a d a w a n e w  g o d z in a c h , k ie ­
d y K o m e n d a n t m a c z a s , to n a tu ra ln ie . S łu ­
c h o w isk a o p ię k n e j fo rm ie l i te ra c k ie j , u ję ­
te c z ę śc io w o m u z y c z n ie , ja k n p . „ N ie b o sk a  
k o m e d ja " z n a jd u ją J e g o u z n a n ie .

—  Z n a n e je s t p o w s z e c h n ie d o b ro tl iw e  
z a in te re so w a n ie „ D z ia d k a " ś w ia te m  d z ie c i , 
c z y w ię c in te re s u ją G o ró w n ie ż a u d y c je  
p rz e z n a c z o n e d la n a jm ło d sz y c h  s łu c h a c z y ?

—  S łu c h a ic h c h ę tn ie , z w ła s z c z a je ż e l i  
w y k o n a w c a m i s ą d z ie c i , ja k o d o w ó d m o ż e  
p o s łu ż y ć fa k t z p rz e d  la t k ilk u . W d z ie ń  
Im ie n in K o m e n d a n ta im ie n ie m  d z ie c i s k ła ­
d a ł M u p rz e z ra d jo ż y c z e n ia k ilk u le tn i  
c h ło p ie c . P o a u d y c ji P a n M a rsz a łe k k a z a ł  
p o łą c z y ć s ię te le fo n ic z n ie z ra d je m , w e z w a ć  
d o a p a ra tu m ło d o c ia n e g o p re le g e n ta i p ro ­
w a d z ił z n im  k ilk u m in u to w ą ro z m o w ę —  
c o p ra w d a je d n o s tro n n ą , b o m a ły b o h a te r ,  
o d w a ż n y p rz e d  m ik ro fo n e m , z a n ie m ó w ił z  
w ie lk ie g o  w ra ż e n ia  p rz y  te le fo n ie .. .

—  B ie d a c z y s k o ! c h o c ia ż —  s z c z ę ś l iw e  
b ie d a c z y s k o .. . H o , h o ! ro z m a w ia ć p rz e z te ­
le fo n z s a m y m  P a n e m  M a rsz a łk ie m ! R o z u ­
m ie m  je g o w z ru s z e n ie .. . N a p e w n o b ę d z ie  
p a m ię ta ł o te rn  p rz e z c a łe ż y c ie ” . . .


